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Polowanie reprezentacyjne 
w Białowieży

Warszawa, 2. 1. (AW) O ile do 
piszą warunki atmosferyczne, Prezy­
dent Mościcki około 15 bm. uda się na 
polowanie reprezentacyjne do Biało­
wieży.

Gośćmi Prezydenta będę akredy­
towani w stolicy członkowie korpusu 
dyplomatycznego oraz inne wybitne 
osobistości ze świata politycznego.

Przyjęcie noworoczne
u prezydenta Hoovers

Waszyngton, 1 1, (PAT.) Z oka­
zji Nowego Roku prezydent Hoover 
wraz z małżonką przyjmował życzenia 
noworoczne. Życzenia składało z górą 
5.000 osób, którym prezydent podawaj 
dłoń.

Wczorajsze przyjęcie noworoczne by­
ło największe od czasów prezydenta 
Roseveita.

Z Banku Polskiego
Warszawa, 3. 1. (Teł. wł.) Dn. 

14 bm. odbędzie się posiedzenie Rady 
Banku Polskiego, na którem to posie­
dzeniu zostanie ustalony termin Wal­
nego zgromadzenia Banku na połowę 
lutego oraz wnioski w sprawie okre­
ślenia wysokości dywidendy.

Propozycje będę na 17 zh (w)

Na zgromadzenie
Ligi Narodów

Warszawa, 3. 1 (Tel. wł.) Dn. 
8 bm. wyjeżdża do Genewy delegacja 
polska na zgromadzenie Ligi Narodów.

W skład delegacji wchodzę: min. 
Zaleski, pos. Knoll* nacz. wydz. ustro­
jów międzynarodowych Tarnowski 
oraz szef biura prasowego Chrzanow­
ski _ iw)

Rokowania o traktat
handlowy z Niemcami

Warszawa, 3. 1. (Teł, wł.) W 
poniedziałek przyjedzie do Warszawy 
niemiecki radca legacyjny von Behr.

Po jego przyjeździe zostanę wzno­
wione rokowania o traktat handlowy 
z Niemcami. (w)

Gen. Weygand 
szefem francuskiego sztabu 

generalnego
P a r y ż, 2. 1. (PAT.) Gen. Weygand 

został mianowany szefem sztabu gene­
ralnego armji na miejsce gen. Debe- 
wey, opuszczajęcego stanowisko na 
własne żądanie.

Gen. Debeney pozostaje nadal 
członkiem Najwyższej Rady Wojennej.

Leon Daudet powrócił 
do Francji

Paryż, 2. i. (Radijo.) W dniu dzi­
siejszym na skutek aninestji powrócił 
z Brukseli dó Paryża Leon Daudet, gło­
śny przywódca monarchistów francu­
skich, który przed półtora rokiem w za­
gadkowy sposób uciekł z więzienia, w 
którem miał odsiedzieć karę.

Na dworcu Daudet został entuzja­
stycznie powitany przez tysiące swych 
przyjaciół.

W ¿Londynie istnieje zwyczaj, że w okresie pomiędzy Bożem Narodzeniem 
a Nowym Rokiem urząd stanu, cywilnego nie pobiera od aktów ślubnych żad­
nych opłat. Wskutek tego w tym okresie roku statystyka stolicy Anglji wy­

kazuje największą ilość zawartych małżeństw.

Przed otwarciem drugiej
konferencji haskiej

Hagą, 2. i. (Radjo.) W ciągu dnia 
daisiejszego. przybyła tur'delegacja ru­
muńska, belgijska.• częściowo czeska, 
francuska, grecka i portugalska. Delega­
cje angielska i niemiecka przybywają 
jutro.1

W konferencji weźmie udział 21 
państw, w t-em 17 europejskich. Liczba 
delegatów wynosi 48.

Nowemi delegacjami będą węgier­
ska. bułgarska, austriacka, kanadyjska 
i grecka.

Na cześć delegatów planowane są 
przyjęcia u królowej Hoiandji i w ma­
gistracie miasta Hagi,

Obrady komisji budżetowej
muf preliminarzem budżetowym Sejmu i Sena­

tu — Preliminarz budżetu min. skarbu
Warszawa, 2. 1. (PAT.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej przed przystąpieniem do 
głosowania nad poprawkami do preli­
minarzy budżetu Sejmu i Senatu refe­
rent pos. D ą b s k i oświadczył, że otrzy­
mał list od marszałka Sejmu, w którym 
marszałek nie podtrzymuje żądania 
podwyższenia pozycji na ukończenie 
domu dla niższych funkcjonariuszy- o 
350 tys. zł, ani żądania o asygnowanie 
100 tys. zł na wykonanie malowideł w 
sali plenarnej. Referent przychylił się 
więc cte wniosku pos. Chruckiego , o 
skreślenie tych 100 tys. zł a co się tyczy 
350 tys. na ukończenie budowy, to za­
strzegł sobie prawo postawienia wnio­
sku przy 3 czytaniu.

Po krótkiej dyskusji przystąpiono 
do glosowania, przyjmując wnioski re­
ferenta o podwyższenie ogólnej sumy 
uposażeń o 8087 zł, wydatków osobo-

Przemówienie kierownika
Głos zabrał kierownik min. skarbu 

Matuszewski, który wygłosił przemó­
wienie następujące:

Budżet na r. 1924, uchwalony w lip- 
cu tegoż roku, wynosił w złotych dzi­
siejszych 2.738.768.543. W r. 1925 bud­
żet ten skacze na 3.322.626.246 zł dzi­
siejszych. W r. 1906/27 spada na 
1.966.232.568 z’ W r. tó?7'28 porjnosi 
się nieco do 1,991.268.410.' bata 1928/29, 
4929(30 | preliminarz. 4930/31 wykasują

Haga, 2. i. (PAT.) Dziś przybyła do 
Hagi delegacją. polską z‘ p: MfózóWskim 
na' czele.

Haga, 2. i. (PĄT.) Jutro, t. j. 3 bm. 
o godz. 5 popol. otwarta zostanie w Ha­
dze ną zamku Bienenhoff w sali posie­
dzeń holenderskiej Izby deput. konfe­
rencja reparacyjna, której celem będzie 
ostateczne ustalenie sposobu przepro­
wadzenia planu Younga.

Berlin, 2. 1. (Radjo.) Delegacja 
niemiecka na konferencję haską z mi­
nistrami Gurtiusem, Wirthem, .Schmid­
tem i Moideńhaueręm na czele wyje­
chała do Hagi dziś o godz. 21,30.

wych o 2876 zł, pozycji na pomieszcze­
nia o 15 tys. zł, wydatków’ biurowych o 
11 tys. zł, pozycji na remont i konserwa­
cję budowli o 50 tys. zł.

Pos. R ybar.sk i wycofał swój 
wniosek o skreślenie 30 tys. zł z sumy 
preliminowanej na wydawnictwa. Przy­
jęto natomiast wniosek pos. Kozłow­
skiego o skreślenie 10 tys. zł.

Następnie przyjęto wniosek pos. 
Chruck i ego o skreślenie 100 tys. zł 
na malowidła, odrzucono natomiast 
wmiosek referenta o powiększenie w 
budżecie nadzwyczajnym pozycji na 
budowle o 487 tys. zł.

W budżecie wydatków’ nadzwyczaj­
nych Senatu przyjęto wniosek pos. Ry­
ba rski ego o skreślenie prelimino­
wanych 96.100 zł na inwentarz.

Z kolei przystąpiono dto prelimina­
rza budżetu Min „Skarbu.

min. Matuszewskiego
stabilizację budżetu. R. 1928/29 prze­
widywał w wydatkach 2.673.247.509. 
Rok 1929/30 przewiduje 2.935.787.731, 
która to suma mimo kredytów dodatko­
wych nie będzie wedle wszelkiego praw­
dopodobieństwa przekroczona, być mo­
że nawmt nie zostanie osiągnięta. Rok 
¡przyszły przewiduje 2.934.741.480. Jak 
Janowie widz", wr.kania byk b?"dzo 
smaczne, od 3.322.626.245 w r, 1925 do 
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Wśród ogrodów
hiszpańskich

(Od naszego korespondenta.)
Sewilla, w grudniu.

Byłbym ślepy na piękno, gdybym ® 
powodzi tematów, obrazujących moje 
niezwykłe wrażenia z Hiszpanji, nie u- 
wzgłędnił specjalnie jej cudownych 
ogrodów. Przeżyłem w nich wiele nie­
wymownych momentów i doznałem 
ukojenia, jakiego nie da żaden najwspa­
nialszy park, chociażby taki Schön­
brunn w Wiedniu czy jego mniejsze lub 
większe odbicia w Paryżu, Londynie i 
Berlinie.

Ogrody hiszpańskie pod wieloma 
względami nie mają sobie może rów ­
nych w Europie. Są one specjalnością 
Hiszpanji, dla której warto pojechać do 
niej z końc-a świata.

Rzucę tu na paletę mych wspomnień 
kilka barw, aby z nich odmalować sze 
reg obrazków owych cudów sztuki 
ogrodniczej, zwłaszcza tej, której życie 
dała kultura arabska.

Jestem w ogrodach Grenady, otacza­
jących słynną Alhambrę. Stworzył je 
genjusz arabski, Äbderraman I spro­
wadza do nich palmę, pomarańcze i 
granaty, aby je uwięzić w wirydarzach 
swoich cud - pałaców. Ogród arabski, 
urządzony w takiem „patio“, jest jak 
gdiyby ogrodem więziennym. Kryje się 
w niem przed światem piękno życia i 
stworzenia, gdzie się zażywa tajemnej 
rozkoszy w ukryciu przed oczyma pro­
fanów. Zdobne arkady wejść, schodów 
i tarasów, oraz mury przybrane, w po­
marańczowe gałęzie, drobne listki mir­
ty i kwiat pnącej się róży, laury i wy­
sokie a smętne dwuszeregi cyprysów. — 
Oto ozdoby ogrodów Alhamfory i Gene 
ralife — w Grenadzie,

Geheralife, dotykający bezpośrednio 
pałaców’ Alhambry, było letnią rezyden 
cją królów’ Grenady. Otoczenie jego to 
park, nie mający równego sobie na 
świecie Jest w nim jak gdyby kilka 
odrębnych sekc.yj. Najpiękniejsza z nich 
to chyba prostokątny ogród Zoraya, 
przecięty na całej długości kanałem bie­
żącej w’odiy. Wśród ciszy drzew, osło­
niętych tu przed wiatrem, słychać jeno 
szum, znajdujących się w niedalekiem 
sąsiedztwie fontan. Obok tego ogrodu 
wabi oko swem pięknem Sułtana, zwą- 
cy się również Ogrodem Cyprysów. Ma 
on kształt jak gdyby półwyspu, podzie­
lonego na dwie części. Znalazł się tu­
taj i basen, tryskającej w górę wody, 
orzeźwiającej dwa ramiona tego pół­
wyspu, pokrytego morzem kwiecia: róż, 
lilij, jaśminu i lewandy, napełniających 
powietrze swym aromatem. W pokry­
ciu ścian, basenów i marmurowych ka­
nałów sprzęgła się tu w jakiejś prze­
dziwnej harmonji flora andaluzyjska 
z orjentalną. Nic więc dziwnego, że je­
den z poetów arabskich wyrył na ścia­
nach belwederu Alhambry takie epita­
fium: „Podobny jestem do oceanu roz­
koszy i piękny. Jako ogród jestem bez 
rywala na świecie, nicz&m piękna ob­
lubienica, której wszyscy pragną.“

Pomiędzy ogrodami Hiszpanji po­
czesne miejsce zajmuje również ogród 
Alcazaru w Sevilli. Ogrody Alhambry 
jak i ten ostatni są jak gdyby już re­
likwiami tych, które powstały za mau~ 
rytańskich władców Iberji. Założono go 
na brzegach Gwadalkwiwiru według 
planów i wykonania specjalnie sprowa­
dzonych z Persji architektów-' i ogrodni­
ków. W w. 14-tym, za Piotra Okrutne­
go, nadano mu styl mozarabski, skażo 
ny jednak później przez renesansowe 
przeróbki, dokonane za Karola V. Dzi­
siejszy jego wygląd wiernie oddaje 
swoiste piękno ogrodu orjentalnego. Po­
siada on to samo zadrzewienie i ukwie­
cenie, co i ogród alhambryjski z doóat 
kiem może owych ..a żuł'-u.' ■ 
nych ozdób przy charakterystyczny 
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Cięte krzewy dzielą ten ogród na 
sekcje Na wstępie wita nas Merkury, 
siedzący na postumencie wśród basenu, 
pełnego wody Dalej idą Ogrody Panień­
skie, Książęcy. Wiejski i Labirynt cy­
prysów. Na skrzyżowaniach uliczek, 
ocembrowanych piękną cegłą majoliko- 
wą, wśród okrągłych placyków szem- 
rzą wodotryski Najpiękniejszy z nich 
to fontanna Piotra Okrutnego, idąca w 
zawody z równie artystycznym pawilo 
nem Karola V, otoczonym galerją, 
wspartą na pięciu kolumnach o zgrab­
nych głowicach. Ogrody alkazarskie 
jak i inne o tym samym charakterze, są 
zamknięte wysokiemi murami. Znowu 
odosobnienie. Znowu nicźem nie zmą­
cona cisza i mimo częstego na mieście 
skwaru, dzięki fontannom, nadzwyczaj­
na świeżość powietrza Tutaj łatwo się 
skupić i ukryć przed ludźmi dla wiel­
kiej kontemplacji. W myśl mądrego 
powiedzenia jednego z największych 
filozofów helleńskich „gnotis te auton“ 
(poznaj siebie samego), tu. na takiem 
tle piękna i poezji natury oraz genju- 
szu _ ludzkiego z Bożej laski, małą się 
czuje dusza ludzka ze swerni żądzami 
i słabościami, ale tutaj też zapragnie 
ona podniesienia się i odrodzenia cał­
kowitego.

W tej samej Sewilli znajduje się 
sównież nowoczesny wspaniały park 
Marji Luizy, który zalicza się do jedne­
go z najpiękniejszych w całej Hiszpanji 
Mieści się on pomiędzy Prado de san 
Sebastian i Pasao de las Delicias, sąsia­
dując z wodami Gwadatkwiwiru. Na­
leżał kiedyś do pałacu San Telmo, od 
r. 1849 stał się własnością książąt de 
Monlpensier, a następnie przeszedł na 
własność miasta.

Park ten oddano na tereny wielkiej 
ibero - południoamerykańskiej wysta­
wy. Pod planami i kierownictwem ta­
kiego czarodzieja jak słynny ogrodnik 
francuski J. Forestier oraz przy wspól- 
prący architektów hiszpańskich uległ 
on wielkiej transformacji. Z pod ich 
ręki wyszło cudo: obfitość palm, urzą­
dzenia wodne i świetlne, kioski z cera­
miki, spowite w pnące róże i inne po­
woje, pergole z ciętych wzorzyście krze­
wów, olbrzymie kule mirty, tunele, labi­
rynty i arkady z cyprysów zwykłych i 
prasowanych, fontanny i kanały, aleje 
i placyki a wszystko zalane potokami 
światła lamp i reflektorów. Całość roz­
rzucona na kilkuset akrach Starodrzew 
miesza się z młodą roślinnością. Per­
spektywa nadzwyczajna Wzorzystość, 
gdy patrzy się z aeroplanu, wprost za­
dziwiająca. Oczywiście DCtęguje .się. ona 
monumentalnemi budypkamj,: wysta­
wy, która nie mogła mieć piękniejszego 
tła, jak właśnie park Marji Luizy, bę­
dący dziś naprawdę okrasa ogrodów f 
parków całego półwyspu pirenejskiego 
Nic dziwnego, że w dzień i wieczorem 
spieszy doń tłumnie cała ludność Se­
willi. nie mająca dostępu do ogrodów 
Alcazaru Te ostatnie zostawiono dla 
turystów i lepszej publiczności. Tutaj 
zwłaszcza w dni świąteczne można się 
przyjrzeć bogactwu typów ludzkich, ko­
lorytowi kostjumu hiszpańskiego i tem­
peramentowi mieszkańców tego piękne­
go grodu.

Królowie hiszpańscy mieli zachcian­
ki iście amerykańskie. Zazdrośnie pa­
trzyli na bogactwa Francji, na jej prze- 
wspania'e rezydencje królewskie i ma­
jąc do dyspozycji złoto, ściągnięte ze 
swych kolonij, mogli kopjować Wer­
sal Filip V sam Burbon wprowadza 
do Hiszpanji w w. 17-tym kulturę i mo­
dę francuską. Zakradła się ona również 
do ogrodów de la Grania w Segowji Po­
pisywał się tu sztuką wersalską w u- 
rządzaniu tych parków słynny Rene 
Carlier, uzupełniony później przez je­
szcze znakomitszego Etienne Boutelou.

We wszystkiem króluje tu przedziw­

na symetrja rysunku, proporcje trawni­
ków, belwederyzm alei, labiryntów i 
zaułków. Lustro jeziora, kaskady, wo­
dotryski, rzeźby klasyczne, tarasy, mar­
mury dają miarę wielkości artystów, 
którzy to wszystko wykonali, i kapita­
łów, których nie żałowali hiszpańscy 
władcy i wielmoże.

Świat turystyczny zna doskonale tu­
tejsze przepiękne wodotryski i kaska 
dy a zwłaszcza te, które przedstawiają 
we wspaniałych rzeźbach figuralnych 
„Trzy Gracje“ i „Wyścigi konne" Mi­
mo słońca, odbijającego się w rozperlo- 
nej wodzie fontan i w toni jeziora, tai I 
si‘ tu jakiś smutek i melancholia, idąca I

Incydent angielsko-sowiecki
Ii om intern podbuna angielską klasę robotniczą przeciwko 

rządowi Łabour Party
Londyn, 2. 1. (PAT.) Zaledwie 

10 dni upłynęło od złożenia listów u- 
wierzytelniających przez Sokołowa i 
ód wymiany not o wzajemnem wstrzy­
maniu się od wrogiej propagandy, gdy 
już brytyjska opinja publiczna zaalar­
mowana została następującym anglo- 
sowiecbim incydentem:

W okresie przed nawiązaniem sto­
sunków wychodziło w Londynie pismo 
tygodniowe „Workers Life", będące je­
dynym organem komunistycznym 
Pismo to, pozbawione środków finan­
sowych, zamierało już zupełnie, lecz 
od czasu nawiązania rokowań z Dow 
gałewskim znów ożyło i obecnie od 
chwili podjęcia stosunków i przybycia 
ambasadora sowieckiego zostało za 
mienione na pismo codzienne pod na 
zwą „Daily Worker".

Pierwszy numer tego pisma wy 
szedł w dn. 1 stycznia i wywołał w o-

„Pomorze“ 
w niebezpieczeństwie

Paryż, 2. 1. (Tel. wł.) Lina holow­
nika wojennego, prowadzonego przez 
konsula polskiego w Le Havre celem ra­
towania trójmasztowca „Pomorze" nie 
wytrzymała naporu fal i statek dostał 
się pomiędzy nadmorskie skały.

Z powodu wzburzonego morza i 
licznych raf holownik fran.uski nie 
może dostać sie do „Pomorza", aby go 
wydostać z pośród niebezpiecznych 
skat. ; . . "

Ratunek „Pomorza", opuszczonego 
już przez załogę, możliwy będzietylko' 
wówczas, gdy szybko nastąpi zmiana 
pogody i uspokoi się wzburzony ocean

______ G.

Aresztowanie dyrektora 
kina

Londyn, 2. 1. (Radjo.) Dyrektor 
kina w Paisley, w którem, jak donosi­
liśmy, w czasie pożaru zginęło 69 dzie­
ci a 49 odniosło ciężkie rany, został na 
zarządzenie władz aresztowany.

Będzie on odpowiadał przed sądem 
za spowodowanie katastrofy i zabój­
stwo z niedbalstwa.

Zaraza wśród emigrantów 
niemieckich

Berlin, 2. 1. (Radjo.) W obozie 
emigrantów niemieckich z Rosji w 
Hammerstein wybuchła silna odra i 
niestwierdzona dotychczas choroba go­
rączkowa, pojawiająca się przede- 
wszystkiem u dzieci. Dotychczas zamar­
ło 40 dzieci. 50 jeszcze choruje. Licz­

może jeszcze z czasów zadumanego czę­
sto Filipa V.

W stylu neoklasycznym urządzono 
znów parki de Monfort w poetycznej 
Walencji, wzorowane na w'oskich, nie­
liczne zresztą o tym typie w Hiszpanji 
Zapraszają one do siebie swemi cięte- 
mi alejami, których ściany pełne są 
przejść i okien oraz altanek w kształcie 
nisz. Królują tu majestatyczne platany, 
pachną -jaśminy, smucą się cyprysy i 
radość sieją niezliczone rodzaje kwia­
tów Wymiar każdej piędzi terenu opa­
nowała geometria i symetrja.

X. W. Kneble w ski.

pinji angielskiej wielkie wzburzenie 
Specjalnie draźniącem było zamiesz 
czenie po jednej stronie portretu So 
kołowa, po drugiej zaś odezwy Ko- 
minternu z powodu ukazania się ga­
zety. Odezwa Kominternu w ostrycn 
i brutalnych wyrazach napada na La- 
bour Party, podburzając angielską 
klasę robotniczą przeciwko socjali- 
styczno - faszystowskiemu rządowi 
Labour Party i zarzucając rządowi 
Labour Party drugą wojnę imperiali­
styczną.

Z tego powodu „Times“ zamieścił 
dziś ostry artykuł wstępny przeciwko 
rządowi sowieckiemu, zarzucając mu 
złamanie przyrzeczenia, danego przed 
10 dniami i nawołując Hendersona do 
wprowadzenia w czyn swej zapowie­
dzi w parlamencie, że za propagandę 
antybrytyjską Kominternu będzie czy­
nił odpowiedzialnym rząd sowiecki.

ba icb jest jednak napewno większa, 
gdyż, jak stwierdzono, w wielu wypad­
kach matki i rodzice chowają swe dzie­
ci przed oględzinam’ lekarskiemu

Wobec tego, aby zapobiec dalszemu 
rozwojowi epidemji, władze obsadziły 
wszystkie baraki policją sanitarną a ca­
ły obóz poddano ścisłej kontroli i desin- 
fekcji

Również w obozie w’ Prenzlau na 
Pomorzu niemieckiem stwierdzono licz­
ne wypadki zachorzenia dzieci na odrę

Pożar wagonu pocztowego
B u d a p ę s z t, 2. 1. (Radjo.) W wa­

gonie pocztowym pociągu pospieszne­
go, znajdującego Się w drodze do Bu­
dapesztu, wybuchł dziś pożar, który 
zniszczył cały wagon wraz z zawarto­
ścią. Pastwą płomieni padło wiele prze­
syłek wartościowych i listów jak rów­
nież znaczny transport paczek.

Dyżurujący urzędnik odniósł w cza­
sie pożaru ciężkie obrażenia.

Zatrucie alkoholem
Amsterdam, 2. 1. (Radjo.) Jak 

donoszą z Roterdamu, 7 studentów nor­
weskich, znajdujących się w podróży 
naukowej do Holandji i przybyłych w 
Sylwestra na pokładzie statku norwe­
skiego „Zelta" z Bergen do Rotterda­
mu, zachorowało wskutek nadmiernego 
użycia alkoholu. Wszystkich odstawio­
no do szpitala w Rotterdamie z ciężkie- 
mi objawami zatrucia. Trzech z nich 
zmarło w ciągu dnia wczorajszego.

W związku z tern policja rotterdam- 
ska zamierza w porozumieniu z konsu­
latem norweskim w Rotterdamie prze­
prowadzić energiczne śledztwo i rewi­
zję na pokładzie parowca „Zelta".

Pożary na prowincji
W Czmońcu w pow śremskim spa­

lił się w dniu wczorajszym wiatrak 
Emila Schuberta. Straty wyrządzone 
przez pożar ocenia się na blisko 4 tys. 
zł. Nasuwa się podejrzenie, iż wiatrak 
został podpalony.

W Mieczkowie w pow. szubińskim 
spalił się z nieustalonej przyczyny stóg 
siana, własność rolnika Leona Heina. 
Strata wynosi kilkaset złotych.

W Wyszynkach w pow. chodzieskim 
z nieustalonej przyczyny spalił się stóg 
żyta, wartości około 3.500 zł, własność 
rolnika Karola Zelmera.

W mieszkaniu Feliksa Karpińskiego 
w Lipinach w pow. chodzieskim po­
wstał pożar od wadliwego komina Po­
wstałą szkodę ocenia się na półtora ty­
siąca złotych.

Również od wadliwego komina po­
wita! pożar w domu robotniczym w 
majętności Łąkocinie w pow. inowroc­
ławskim Cały dom padł pastwą poża­
ru. Straty wynoszą około 20 tys. zł. (k)

Samobójstwo
Wczoraj po południu w lesie pod 

Krzewinami w pow. chodzieskim znale­
ziono wiszące na drzewie zwłoki.

Jak się okazało, były to zwłoki 61- 
letniego Teodora Teclawa z Kaczor, 
który popełnił samobójstwo, (k)

Kometa Wilka
Komunikat prasowy Obserwatorium 

Poznańskiego.
Odkryta dnia 20 grudnia 1929 r. 

przez prof. A. Wilka w Krakowie nowa 
kometa jest nada) pilnie śledzona w 
obserwatorjach polskich.

Na podstawie dokonanych w kraju 
obserwacyj droga komety została ob­
liczona w Obserwatorjum Krakow- 
skiem metodą prof. T. Banachiewicza- 
Z rachunków tych wynika, że kometa 
biegnie po orbicie parabolicznej i zbli­
ża się obecnie do słońca. Przez punkt 
swój przysłoneczny kometa przejdzie 
dnia 22 stycznia 1930 r., gdy odległość 
jej od słońca wynosić będzie 101 miljo- 
nów kilometrów, poczem odległość ta 
będzie nieustannie wzrastała. Kome­
ta oddala się teraz od ziemi z przecięt­
ną szybkością 3 miljonów kilometrów 
na dobę i w dniu 22 stycznia 1930 r. 
znajdzie się już w odległości 200 miljo- 
ńów kim, od ziemi. Zmniejszanie się 
blasku komety, spowodowane oddala­
niem się od nas, zostanie jednak na- 
razie wyrównane zbliżaniem się kome­
ty do słońca. Z tej przyczyny w naj­
bliższym czasie można się nawet spo­
dziewać wzrostu blasku komety; pe­
wien przyrost blasku stwierdzono już 
nawet wieczorem dnia 30 grudnia w 
Poznaniu, w Krakowie zaś tegoż dnia 
o świcie dostrzeżono utworzenie się 
w mglistej masie komety gwiaździste­
go jądra.

Kometa Wilka widoczna jest obec­
nie (pierwsza dekada stycznia) wie­
czorami na półn.-zachodniem niebie w 
konstelacji Delfina. Warunki widzial­
ności pogarszają się, gdyż kometa za­
chodzi coraz wcześniej. — Kometę 
łatwo dostrzec przy pomocy małej na­
wet lunety; przedstawia się ona w po­
staci słabo świecącej mgiełki.

Droga komety Wilka, jak to zau­
ważył prof. T. Banachiewicz, jest bar­
dzo zbliżona do orbity słabej komety 
1739 roku. Aby stwierdzić tożsamość 
tych dwóch komet, potrzebne są jed­
nak jeszcze dalsze obserwacje i obli­
czenia.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy.)

110)
Soplica drżał dziwnem zażenowa­

niem wobec tego człowieka, którego, 
którego... O, nie chciał go skrzywdzić. 
Nie! Czemu jednak szukał sposobu 
pozyskania go sobie? Wynagrodzenia? 
Odszkodowania! Ależ tak! Jego pro­
sta, surowa natura nie pozwalała mu 
tak bez rekompensaty... To był odruch, 
ale szczery. Tymczasem co? Przecież 
znów zaciągał tylko zobowiązanie. Ten 
Dobiecki, jeżeli poprowadzi pismo, to 
zasłuży znów na wdzięczność Soplicy...

— Jest to sprawa do zastanowienia 
gię.. — mówił dalej zagadnięty.

Ale Soplica kurczowo trzymał się 
raz powziętej myśli Nie mógł tak ro­
zejść się z tym człowiekiem

— Pan mnie odwiedzi w hotelu?
— Kiedy?

— Chociażby pojutrze. Im prędzej 
zaczniemy, tem lepiej. Trzeba wyzy­
skać zjazd sezonowy.

— Pojutrze będę u pana o 10 rano 
— sucho oznajmił Dobiecki.

Spieszył się. Pożegnali się.
Panna Baśka zniknęła nagle z oczu 

Soplicy. Rozglądał się wokoło. Wresz­
cie zobaczył, że dopędza ją Dobiecki, 
coś mówi do niej... Ale panna Baśka 
nie odwraca się ku niemu. Po chwili 
zniknęli w tłumie. Ktoś mu się kła­
niał. Siadając już do auta, odwrócił 
głowę. Ujrzał wdzięczną, młodzieńczą 
twarz Stefana Butrymowicza.

— Pan zostaje w Copotach?
— Nie. jadę do Gdyni.
A nie zabrałby się pan ze mną?
— Ależ z prawdziwą ochotą.
Na rogu ulicy spotkali znów towa­

rzystwo. Stefan pozdrawiał szerokim 
ruchem panie. Panna Baśka zdjęła 
kapelusik i machała nim po łobuzer­
sku Kiedy zobaczyła Soplicę, ręka jej 
naraz zastygła w powietrzu, wyrazi­
ście spojrzały oczy, a usta jakby roz­
chyliły się słowem: jutro.

Przemknęli. W oczach Soplicy po­
została uchwycona w przelocie posęp­
na, matowa twarz Dobieckiego. Znów 
z panny Baśki — nic.

— Dlaczego zaprosiłem go dopiero 
na pojutrze? Dla czego? — nie mógł 
się uspokoić.

Ale Stefan już rozpędzał te jego my­
śli nowem zainteresowaniem.

— Szampańska dziewczyna!
— No?
— Jest w niej jakaś nieposkromio­

na szczerość i przestrzenna moc stepu 
A jednak... pomimo to jest to dusza 
zamknięta.

— Czyżby?
— Tak Uparta. Niema w niej miękko­

ści kobiecej i kobiecej kokieterji... Ko­
bieta bez tego.. Krótko: w takiej nie 
mógłbym się zakochać.

— O?
— Ha, ha, ha! — zaśmiał się szero­

kim rozwarciem ust Dobiecki. Butry- 
fńowicz — Bo.. kocha się już w niej 
zapamiętale Dobiecki.

— A pan uważa, że dwóch męż-

czyzn w jednej kobiecie nie może się 
kochać?

— Nie!
— A to dla czego? Myśli pan, że to 

bezcelowe?
— I to nie. Tem bardziej, że panna 

Baśka nie kocha Dobieckiego.
Soplica uczuł, że to powiedzenie go 

sparaliżowało. Tem bardziej musiał 
jej unikać. Nie miał prawa tak krzyw­
dzić Dobieckiego.

— Więc dlaczego? — pytał auto­
matycznie, nieszczerze.

— Bo miłość wymaga prostoty. W 
przeciwnym razie będzie to zazdrość, 
rozdwajanie się — ohyda!

— Chyba pan jeszcze nigdy nie ko­
chał? — zagadnął go nagle Soplica.

— Ja?... — zmiął się w sobie Bu- 
trymowicz — i dodał cicho z przejmu­
jącym go smętkiem — Nie mówmy 
jeszcze dziś o tem...

— To znaczy, że w przyszłości pan 
mi o tem powie?

Obawiam się, że będę musiał... 

(Ciąg dalszy nastąpi.)



KALENDARZYK {
Piątek, 3 stycznia 1930.

Słońce: wschód 8,04; — zachód 15,50; ~ 
długość dnia 7 godz. 46 min.

Jisiężyc.- wsćhód 10,29; — zachód 19,11; 
po nowiu.

Kał. rz.-kat.: Genowefa; jutro Tytus P. 
Kai. słów.: Włastymił; jutro Dobromir.

Zebrania
Dziś o 20 Kolo Ks. Ks. Profesorów w 

gimn. Bergera, ul. Strzelecka;
o 20 Koło Absolwentów Miejskiej 

Szkoły Handl., w Domu Królowej 
Jadwigi;

Jutro o 20 Tow. Marynarzy u p. Jarockie­
go, ul. Masztalarśka 8 a;

Pogrzeby
Dziś: Sp.. Wojciecha Godziemba-Paszew- 

skiegó ó godz 15 z kapl. cmeht. w 
Górczynie. — Śp. Włodzimierza Poło- 
szynowicza z kapl. cmeht. Farńego.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Czerwona, Stary Ry­

nek 37. — Apteka Zielona, ul. Wroc­
ławska 31. — Apteka 27 Grudnia, ul 
27 Grudnia 18.

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ul. Kra 
szewskiego 12.

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, ul. 
Marsz. Focha 98.

Wilda: Apteka pod Koroną, Górna Wil­
da fil.

W innych dzielnicach apteki tam się
znajdujące.

Pogotowie Ratunkowe Związku Leka­
rzy. ul. Pocztowa 30. dyżuruje we dnie 
i w nocy. — Teleion 55-55.

Licytacje
Dziś o 10 ul. Patr. Jackowskiego 19 — 

lustro;
o 10,30 ul. Dąbrowskiego 81 — warsztat 

' stolarski;
o 12 ul. Wawrzyniaka 19 — masz, do 

pisania, szafa biurowa, beczka oliwy;
Jutro o 10 ul. Cieszkowskiego 1 — masz, 

do pisania;
o 10,30 Stary Rynek 80-82 — fortepian, 

6 foteli;
o 11,30 ul. Ratajczaka 38 — masz, 

litogr,. tyglówka;
o 13 Św Marcin 43 -+ fortepian; 
o 14 ul. Matejki 46 —- masz, do pisania; 
o 15 Przecznica 11 — magiel; 
o 15,30 ul. Łąkową 21 — fortepian, biur­

ko, lustro, stół, kanapa; 
o 16,30 ul. Strumykowa 1 — urządzenie

składu obuwia;

Wystawy
Salon Wlkp. Stów. Artystów-Plastyków,

c pl Wolności 14 a; otwarty w dni po 
wszednie od godz. 11—17, w dni 
świąteczne od 12—15.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Dama pikowa* —

kowskiego.
Teatr Polski

DZIŚ — „Królowa Biarritz”.

Teatr Nowy 
DZIŚ - „Rywale“.

opera Czaj

Ciągnienie dolarówki
Wczoraj odbyło się ciągnienie 

5-procentowej pręmjowej pożyczki do­
larowej serji II.

Wylosowano następujące numery:
8 000 dolarów — nr. 465 259;
3 000 doi. — nr. 61687;
po 1 000 dolarów — nr. 769 547,

441 074, 750 375, 141 517, 590 262;
po 500 dolarów — nr. 233197,

185 256, 146 620, 125 290, 319 905, 606178, 
449 467, 713 880, 823 569, 121 751 oraz 
40 numerów po 100 dolarów.

III doroczny bal 
K! Mercuria

III-ci doroczny bal KI Mercuria 
odbędzie się w roku bieżącym w dniu 
15-ym stycznia w salonach Palais 
Royal.

Znane w kołach towarzyskich bale 
Korporacji „Mercuria“ mają już usta­
loną markę i należą niejako do rzędu 
wydarzeń karnawału.

Wielkie włamanie 
w Obornikach

W nocy na 2bm. pr?y pomocy pod­
robionych kluczy włamano się do skła­
du bławatów Dawida Druckera w 
Obornikach.

Łupem nieznanych włamywaczy pa- 
dly bławaty, płótna, inlety, 48 kószul 
męskich oraz większa ilość pończoch i 
artykułów trykotowych wartości prze­
szło 6 tys. zŁ (k)

— Strona S
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Ewolucja karoserji samochodowej
z ilustracjami

Obrady komisji budżetowej
1-966.232.568 z) w r. 1926/27, a 
od skrajnego optymizmu do skrajnego 
pesymizmu, aby potem poszukiwać nor­
my. Charakterystyczne jest, że wydatki 
rzeczywiste wykazują znacznie mniej­
sze wahania, aniżeli projekty budżeto­
we. Najniższy budżet w r. 1926/27 prze­
widywał wydatki w kwocie 1.966.232.568 
podczas gdy w rzeczywistości wynosiły 
one 1-975.300-512. Najwyższy budżet w 

1925 dysponował wydanie w sumie 
3.322-626.24Ó, a wydanie realne wynosi­
ło tylko 2.983.308.4Ż1. Szukając tej prze­
ciętnej wysokości, jaka odpowiada na­
szemu stanowi gospodarczemu, należy 
się zastanowić, jakie dane z łat ubie­
głych można wziąć za punkt wyjścia.

Jeśli jako punkt wyjścia brać budżet 
za r. 1926/27, czy 1927/28, to pierwsze 
pytanie jakie się nasuwa brzmi: Czy 
można było z tym budżetem prowadzić 
państwo przez czas dłuższy, czy był to 
budżet normalny, niesłusznie potem 
podwyższany przez rząd oraz Izby, czy 
też był to budżet niewspółmierny za­
równo do koniecznych potrzeb, jak i do 
normalnych dochodów.

Pierwszą wskazówkę daje nam wy­
konanie tego budżetu. Otóż nie potra­
fiono utrzymać się w tych ramach. Wy­
konanie budżetu było nawet w r. 1926/7 
wyższe, niż łączne sumy wszystkich 
kredytów, przyznanych ustawami o pro­
wizoriach budżetu Natomiast, jeśli 
chodzi o wykonanie budżetu, o wydat­
ki rzeczywiste, to bynajmniej nie były 
one wyższe od budżetu. Rzeczywiste 
wydatki za r. 1925 nip. były niższe od 
uchwalonego hudżetu ó sumę 
339,817,824 żł dzisiejszych., Mamy jed­
nak również nieco inne świadectwo te­
go, że wydatki państwowe w okresie po 
katastrofie, wywołanej w r. 1925 w 
znacznej mierze przez budżet zbyt wy­
soki, tó znaczy w latach 1926/27 i 1927/28 
były projektowane za nisko. Tern świa­
dectwem jest plan stabilizacyjny,, żąda­
jący podniesienia wydatków już nie ha 
r. 1926/27, ale 1927/28 o sumę conaj- 
mniej stokiikadziesiąt mil jonów.

Jeżeli budżety na lata 1926/27 i 
1927/28 były za niskie, Warto się przyj­
rzeć nieco bliżej, co mianowicie wywo­
łało wzrost wydatków, jakie celę wy- 
magal.y środków i pochłaniały wzmożo­
ne dotacje. Spłata długów na r. 1927/218 
opiewała na sumę 145,Q7 milj. zł. Obec­
nie spłata długów wynosi 296,84 milj. 
zł, różnica zatem 151,77 milj. Emerytu­
ry i renty inwalidzkie w budżecie na r. 
1927/28 wynosiły 183,48 milj., dziś 
287,77 milj., różnica 104,29 milj. Upo­
sażenie funkcjonariuszy państwowych 
w budżecie netto wówczas 822,26 milj., 
obecnie i.iii.240.000 zł, różnica 288.98 
milj. zł. Gdyby uwzględnić budżet 
brutto, różnica ta wzrosłaby do 470,6 
milj., ponieważ jednak ani budżet 
1927/28 ani budżet 1930/31 nie przewi­
dują dopłat ze skarbu państwa na wy­
datki osobowe państwowych przedsię­
biorstw i monopoli, zatem słuszne jest 
•przy badaniu różnicy ograniczyć się do 
budżetu netto. Ogółem te 3 pozycję, t. j. 
spłata długów, zaopatrzenia emerytalne 
i inwalidzkie, oraz podniesienie uposa­
żenia funkcjonariuszy państw., dają ra­
zem zwyżkę w wysokości 545,4 milj. 
Na reformę rolną projektowano wów­
czas 30,33 milj., dziś 46,97 milj. Na bu­
dowę Gdyni wówczas 12,63 milj., dziś 
23,63 milj., na polską flotę handlową 
wówczas nic, dziś 3,8 milj. Na budowę 
szkół powszechnych wówczas 2 milj-. 
dziś 7 i pół milj. Na lotnictwo cywilne 
wówczas 6,6 milj., dziś 13,42 milj. Na 
lotnictwo wojskowe wówczas 13,63, 
dziś 21,85 milj. Ną opiekę nad emigran­
tami wówczas 1,33 milj., dziś 4,26 milj., 
na budowę gmachów szkól wyższych i 
średnich wówczas 2,67 milj., dziś 8 
milj., na departament kultury i sztuki 
wówczas 1.71 milj., dziś 3,85 milj., za­
opatrzenia mobilizacyjne wówczas 52,1 
milj., dziś 100,2 milj. itd. Przykłady te 
możnaby mnożyć dalej, ale zatrzyma­
my się ną tych bezspornych działach i 
wzrostach dotacji na powszechnie uzna-

(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.)
1926/27, a więc ne potrzeby. Różnica między r. 1927/28 

1930/31 wynosi tu kwotę 183,86 milj.
Dodając tę różnicę do cyfry 545,4 milj., 
które wyszły na spłatę długów i popra­
wę uposażenia, łączny bezspornie uspra­
wiedliwiony wzrost wydatków w r. 
1930/31 w stosunku do 1927/28 wynosi 
728,9 milj.

Co wynika z badań przytoczonych 
wyżej? 1) Jak sądzę, należy odrzucić 
twierdzenie, jakoby budżet 2 miliardo­
wy, budżet r. 1926/27 byi wogóle w Pol­
sce możliwy. Jest on poniżej # naszego 
minimum egzystencji. Ograniczyć dzia­
łalność państwa do tej sumy, tó znaczy­
łoby dezorganizować i rozprzęgnąć ma­
szynę państwową. 2) Należy stwierdzić, 
że Wzrost budżetu od 2 miljardów do 
prawie 3 miljardów był tez porówna­
nia w większym stopniu wywołany ko- 
niecznościami życia, aniżeli rozmachem 
twórczym rządu ozy Sejmu.

Jak Panowie mogli przekonać się z 
poprzedniej analizy, poniżej 2 miljar­
dów 700 milj- zł już zaczynamy scho­
dzić poniżej minimum egzystencji; jeśli 
zaś w tej bardzo względnej nadwyżce 
200 miljonów uda się coś niecoś za­
oszczędzić, tó. tyle czeka jeszcze pilnych, 
piekących niezałatwionych potrzeb, że 
niewątpliwie każda oszczędność będzie 
oszczędnością na jednej pozycji, aby za­
razem silniej zadotować drugie. 3) I 
przeszłość i teraźniejszość uczy nas bar­
dzo wymownymi dowodami, że i dziś 
i w latach najbliższych wydatki pań­
stwowe muszą pozostać poniżej 3 mi­
ljardów. Mamy na to 2 dość poważne 
wskazania. Rzeczywiste dochody, pań­
stwa dotychczas raz tylko- w r. 1928/29 
przekroczyły tę wysokość 3 mil jardów 
8 miljonów, zatem wpływy powyżej 3 
miljardów nie są i nie mogły być je­
szcze uważane za uregulowane. Są ra 
czej wyjątkowe. Rok bić?, wedlle pro­
porcji 8 miesięcy zapowiada wpływ w 
sumie 2,999.245.000. Lekcja budżetowa 
na r. 1925 jest bardziej jeszcze poucza, 
jąca. Budżet ten był jedyny w naszej 
przeszłości, który przekroczył 3 miliar­
dy. Nie wydano wprawdzie tyle, ale 
jednak samo uchwalenie zbyt wysokie­
go budżetu przyczyniło się niewątpli­
wie w znacznej mierze dc deficytu, ja­
ki nastąpił.

Wydaje mi się, że analiza przepro­
wadzona poprzednio daje nam odpo­
wiedź dość jasną na postawione na 
wstępie pytanie, w jakich granicach 
wahać się winna wysokość budżetu 
Rzplitej w czasach najbliższych. Gra­
nicę minimalną, granicę wegetacyjnej 
egzystencji stanowi suma 2 miljardy 
700 milj. zł. Granicę maksymalną, któ­
rej przekroczyć bez niebezpieczeństwa 
nie wolno, stanowi suma 3 miljardów. 
Między jedną, a drugą mieścić się mu­
szą nasze wydatki i nasze dochody.

Łatwo jest tu powiedzieć, że między 
kwotą 2.700 miljonów, czyli kwotą mi­
nimalną, a kwotą 2.935 milj., zgłoszoną 
w wydatkach na rok przyszły, jest jed­
nak z górą 200 miljonów różnicy, skąd 
możnaby zaczerpnąć na palące potrze­
by, choćby na zwyżkę poborów urzędni­
czych. Ghciałbym tu rozproszyć z góry 
możliwe nieporozumienie. Nie wyliczy 
łem bowiem przy porównaniu budżetu 
1927/28 z preliminarzem na r. 1930/31 
całego szeregu wydatków na różne po­
trzeby, które pochłoną w znakomitej 
mierze tę różnicę. (Tu p. min. wylicza 
szereg wydatków jak np.: kontynuo­
wanie zaczętych inwestycyj, wydatki, 
związane z rokowaniami międzynaro­
dowemu regulacją hipoteczną drobnej 
własności itd., co wyniesie około 240 
milj. zł). Nie należy mieć wogółe złu­
dzenia, b.V ż kwoty tej dało się wiele za 
oszczędzić.

Heferat pos. Ky barskiego
Po przemówieniu p. mjn. Matuszew­

skiego zabrał głos sprawożdawca p o s. 
Rybarski, który w obszernym refe­
racie omówił preliminarz miń. skarbu, 
analizując stronę dochodową tego re­
sortu i d&jąc przytom rys historyczny.

począwszy od r. 1925 i zaznaczając, że 
dochody prawno - publiczne wynoszą 
90 proc, ogółu dochodów. Mówca poru­
sza dochód z monopoli i podatków i 
podkreśla, żę w roku bież, dochody te 
nie wykazują tendencji zwyżkowej. 
Mówcą zajmuje się w dalszym ciągu 
działalnością Banku Gospodarstwa Kra­
jowego i zgłasza rezolucję, w której 
i) domaga się powołania podkomisji z 
5 członków, która zaznajomiłaby się z 
działalnością banków państwowych i 
przedłożyła przy 3 czytaniu budżetu 
swoje wnioski komisji. 2) Wzywa min. 
do przedłożenia komisji przed 3 czyta­
niem budżetu bilansu i rachunków 
strat i zysków w przedsiębiorstwach 
skarbowych, administrowanych przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego jak rów­
nież bilansu sum obrotowych, dalej 
sprawozdania ze stanu i rentowności 
przedsiębiorstw przemysłowo - handlo­
wych, których skarb państwa wzgl. 
Bank Qosp. Kraj, jest wspólnikiem lub 
współwłaścicielem, . wreszcie sprawo­
zdania z wysokości i sposobu rozdziału 
sum przyznanych urzędnikom wzgl. 
przez nich otrzymanych w postaci tan- 
tjem i wynagrodzeń za udział w posie­
dzeniach itd. z tytułu delegacji do władz 
łub sprawozdania kontroli różnych in­
stytucji, lub spółek akcyjnych, kredyto­
wych, przemysłowych i handlowych. 
Pozatem mówca proponuje szereg 
zmjan w preliminarżu bud* min. skar­
bu. , .Po tern przemówieniu przewodni­
czący zarządził przerwę.

Dyskusja
Na posiedzeniu popoludniowem wi- 

cemin. Gródyński, udzielając wy­
jaśnień w niektórych sprawach, poru­
szonych przez referenta, przedewszyst- 
kiem zaś na podstawie cyfr, przeczył 
twierdzeniu referenta, jakoby przedsię­
biorstwa państwowe w gospodarce pań­
stwa nie odgrywały żadnej roli albo tyl­
ko bardzo małą. Podatek gruntowy po­
wtarza się corocznie w sumie 60 milj. 
i nie może być zwiększony. W sprawie 
udziału skarbu w dochodach Śląska wi­
ceminister przeciwstawia się podwyż­
szeniu tego udziału.

Dyr. min. skarbu Barański oma­
wiał różne krytykowane przez referenta 
pozycje, zwłaszcza kweśtję podwyższe­
nia kapitału Banku Gosp. Kraj.

Wicemin. Starzyński bronił 
preliminowanej wysokości podatku od 
piwa, a w sprawie monopolu spirytuso­
wego zaznaczył, że w roku bież, przewi­
duje się zwiększenie ilości spirytusu na 
cele techniczne.

Pos. Czapiński (PPS.) skierował 
do min. skarbu interpelację w sprawie 
zwrotu samorządom podatku dochodo­
wego, na co min. skarbu z miejsca od­
powiedział, że ustawa o. kredycie do­
datkowym na ten ceł znajduje się już" 
w Prezydjum Rady Min. i w ciągu tego 
miesiąca powinna znaleźć się w Sejmie.

Dalej pos. Czapiński poruszył 
sprawę fundtaszu na budowę szkół po­
wszechnych i zapytał, jakie zamierze­
nia w dziedzinie polityki podatkowej 
ma nowy rząd.

Min. Matuszewski oświadcza, 
iż zgodnie z powszechną opinją, w tym 
ciężkim roku podwyższenie podatków 
będzie niemożliwe poza drobne,mi po­
datkami, jak np. podatku od wina i mo­
że od piwa. Rok bież, niewątpliwie wy­
czerpał płatników, a zatem rok przy­
szły nie będzie nadawał się do wprowa­
dzenia zwyżek. Tem samem należy od­
łożyć rozwiązanie zagadnienia budowy 
szkół. Co do reformy podatkowej, to 
należy być niesłychanie ostrożnym O 
ile rok przyszły będzie prawdopodobnie 
dla płatnika łatwiejszy od roku bież., 
to z tego samego powodu dla skarbu 
będzie trudniejszy i nie nadaje się dla 
szerokiej reformy podatkowej. Obecnie 
w min. skarbie są 3 projekty: 1-szy do­
tyczy zniżki podatkowej od kapitałów 
i rent, 2-gi zniżki podatku obrotowego 
i 3-ci komasacji terminów płatności po­
datku gruntowego, składek ogniowych

Najbliższe przedstawienia 
dla dzieci i młodzieży 

w teatrze „Słońce“
odbędą się w sobotę, 4, w niedzielę, 5 i w 
poniedziałek, dnia 6 stycznia z bardzo 
ciekawym i niezwykle interesującym pro­
gramem, obejmującym aktualne tygodni­
ki, ciekawe zdjęcia krajobrazowe i prze­
pyszną szampańską komedję w 8 aktach 
pod tytułem:
„Hipek i Lopek

wśród ludożerców“
Ze względu na wielkie zainteresowanie 

powyższemi przedstawieniami — uprasza 
Się o wcześniejsze wykupywanie biletów, 
które są do nabyęia w cenie po 50 gr i 1 zi 
w firmie S. Kałamajski — Plac Wol­
ności 6, P 3342
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1 dodatku komunalnego od podatku 
gruntowego. Projekty te zostały prze­
słane do zaopiniowania organizacjom 
społecznym. Opinje już wpłynęły i nie­
bawem będzie otwarta dyskusja w tej 
kwestji. Projekty są w Prezydjum Ra­
dy Min. i za 8—10 dni decyzja rządu 
będzie gotowa.

Pos. Krzyżanowski (BB.) oma­
wiał działalność Banku Gosp. Kraj, i 
twierdził, że bank ten rozwinął działal­
ność zbyt obszerną jak na swoje środki 
Mówca przestrzega przed dalszym roz­
rostem budżetu. Dochodowość monopo­
lów jest pod znakiem obniżenia się 
koniunktury.

Pos. Kuśnierz (Ch. D.) domaga
Na. tern dyskusję wyczerpano.
Dalszy ciąg jutro o godz. 10 rano, 

się od rządu wniesienia projektu, roz­
wiązującego problem mieszkaniowy

Krwawy Sylwester 
w Bydgoszczy

Noc Sylwestrowa w Bydgoszczy ob­
fitowała w krwawe bójki.

W lokalu na Dolinie doszło nad ra­
nem do krwawego starcia pomiędzy 
żołnierzami, uzbrojonymi w bagnety. 
W czasie bójki bardzo dotkliwie pora­
niono szeregowca I baonu strzelców 
w Chojnicach Bronisława Siemińskie­
go. Został on raniony w twarz, a 
prócz tego otrzymał ranę kłutą w lewy , 
bok. Sprawcami awantury byli żoł­
nierze z bydgoskiego lotniska. Śledz­
two prowadzi żandarmerja wojskowa.

Drugie zajście miało miejsce około 
godziny 2 w nocy w czasie zabawy w 
ogrodzie Kleinerta Nad Śluzami, gdzie 
nieznany osobnik postrzelił ciężko z 
rewolweru 18-letniego Józefa Karalu- 
sa z Ossowej Góry pod Bydgoszczą.

Ciężko poranionych w noc nowo­
roczną przewieziono do lecznicy po­
wiatowej. (k)

Wiadomości Potoczne
—. * Zebranie Wielkopolskiego Koła 

Chyiiczanek odbędzie się w piątek dnia 
3 brn. o godzinie 16 w mieszkaniu p. Szum­
skiej, ul. Chełmońskiego 9.

— * Herbatka Czarnej 13. Staraniem 
K. P. H. przy Czarnej XIlI-tej Harc. Druż. 
m. im. J. Zamoyskiego w Poznaniu w 
sobotę, dnia 4 stycznia 1929 o godz. 20 w 
sali Hotelu Francuskiego odbędzie się 
wieczór taneczny, urozmaicony różnemi 
niespodziankami. Wszystkich sympaty­
ków oraz.przyjaciół, harcerstwa prosimy o 
jaknajliczniejszy udział.

Robotnicy sezonowi.
§ 2 linja 5 skreślić słowa: „w woj 

poznańskiem“.
§ 5 skreślić w nagłówku a) woj 

poznańskie.
§ ten brzmi następująco: „Zarobek 

dzienny (oprócz deputatu) wynosi:
Kategorja 1. dziewczęta i chłopcy 

od lat 16—18 zł 1,75.
Kat. II. dziewczęta ponad łat 18 

2,10 zł dziennie.
Kat. III. chłopcy od lat 18—21 wy 

konujący wszelką pracę męską dzien­
nie 2,40 zł.

Kat. IV. robotnicy (mężczyźni po 
nad lat 21) zdolni do wszelkiej pracy 
męskiej i do kosy 3,10 zł dziennie.

Za każdy nieprzepracowany dzień 
odciąga się wysokość świadczeń w 
deputacie.

§ 6. nagłówek a) woj. poznańskie, 
skreślić.

§ 9. kwotę wynagrodzenia za wła­
sne narzędzia zmienić z zł 10 na 12 zł 
i ze zł 5 na 7 zł.

§ 11. w nagłówku wykreślić słowa: 
„w woj. poznańskiem“..

Pierwszy ustęp winien brzmieć: 
„miejscowi robotnicy sezonowi pocho­
dzący z obszaru tegoż województwa 
i będący na własnym wikcie, pobiera­
ją płace w gotówce w myśl § 5 niniej­
szej części, oraz deputat kwartalnie, 
jak następuje: i t. d.“

Beszta bez zmian.

SPORT
Hokej na lodzie

Zapowiedziane na czwartek spotkania 
hokejowe w turnieju międzynarodowym 
w Krynicy zostały z powodu odwilży od­
wołane. (Tel. wł.) T. S.

W Sztokholmie kanadyjczycy z Toron­
to pokonali reprezentację Szwecji 2:0. — 
W Chamonix kombinowana, drużyna ber­
lińska uległa SC. H. C. Davos 10:1. Dru­
ga drużyna BSC pokonała w Davos drugi 
zespół HC Davos 1:0. (Radjo.)

Różne
W zimowych Igrzyskach akademickich

o mistrzostwo świata w Davos w czasie 
od 4 do 13 stycznia weźmie udział 13 
państw, w tern Ameryka, Austrja, Angłja, 
Czechosłowacja, Francja, Hólandja, Jugo- 
sławja, Hiszpanja, Luksemburg, Szwajca- I 
rja, Węgry i Włochy, które jako jedyne |

państwo zgłosiły się do wszystkich kon 
kurencyj. • 'Radjo.)

Z TEATRÓW
— ' Z Teatru Wielkiego. Dziś, w pią­

tek „Dama pikowa'. W sobotę, 4. b. m 
melodyjna, pełna humoru „Krysia Leśni 
czanka" z p. Fontanówną. wyborną przed 
stawicielką partji tytułowej oraz z pp. 
Karską, Krzyształowiez, Nochowicz, Brat- 
kiewiczem, Folańskim, Gruszczyńskim i 
Wiśniewskim: kapelmistrz p. Eichstaedt.

— " Z Teatru Polskiego. Dziś „Królo­
wa Biarritz" Jutro rekordowa kroto- 
chwila A. Grzymały - Siedleckiego „Ma- 
man do wzięcia", która odegrana będzie 
po raz 127.

W niedzielę po południu po cenach 
zniżonych cudowna bajka dla dzieci Wa­
lewskiego „Kopciuszek“.

Dzień Trzech Króli wypełnią dwa 
przedstawienia „Kopciuszka“. Pierwsze 
przedstawienie rozpocznie się o godz. 15, 
drugie o godz. 19. Na oba przedstawienia 
ceny są zniżone.

— * Z Teatru Nowego. Dziś, w piątek, 
sensacyjna sztuka amerykańska znako­
mitej spółki autorskiej Andersona i Stal- 
łingsa p. t. „Rywale" .Świetny ten utwór 
tryumfalnie przeszedi przez wszystkie 
sceny świata. Sztuka przemawia do nas 
językiem prostym, żołnierskim, z dużą 
domieszką niefrasobliwego humoru. Są 
to dzieje rywal :i oficera i sierżanta armji 
amerykańskiej, którzy ubiegając się o 
względy uroczej dziewoi, przechodzą pie­
kło zazdrości i nienawiści. Publiczność, 
szczelnie wypełniająca salę Teatru No­
wego, darzy wykonawców niemi] knącemi 
oklaskami. W roli Charmain znakomita 
artystka p .H. Cieszkowska. Reżyser ja p. 
dyr. Rudkowskiego, dekoracje Al. Ko­
bry ni a,

„Dziecię szczęścia** — bajka dla dzieci,
W niedzielę i poniedziałek o godzinie 

3,30 po poł. przepiękna bajka dla dzieci 
p. t. „Dziecię szczęścia", która wstępnym 
bojem zdobyła powodzenie u naszych 
milusińskich.

FILM
„Upiór oceanu**. Kino „Colosseum**.
Film osnuty ha tle życia marynarzy. 

Scenarjusz przypomina żywo powieść 
Jacka Londona p. t, „Wilk morski". Po­
rusza straszne stosunki, panujące na o- 
krętach: werbowanie załogi po pijanemu, 
nadużywanie włądzy przez kapitanów, 
znęcanie się nad ludźmi i t. d. Okręt 
„Majola" ma pod tym względem ustaloną

Notowania dewiz z dnia 2 stycznia 1930
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.

sławę: to też żaden marynarz nie za­
ciągnie się nań po trzeźwemu. Z akcji 
dowiadujemy się. że kapitan Swopen do­
szedł do posiadania statku drogą zbrodni­
czą. Dzięki intrygom udało mu się o- 
czernić prawego właściciela który zosta- 
je skazany na dożywotnie więzienie Żona 
Newmana umiera ze zgryzoty a córka 
pełni rolę służącej przy zbrodniarzu. Po 
piętnastu latach więzienia Newman zosia- 
je jednak ułaskawiony, zaciąga się na 
„Majolę" i poznaje swą córkę. Na okręcie 
wybucha bunt załogi, w czasie którego 
ginie zbrodniczy kapitan. Nadprogram 
akrobatyczna farsa amerykańska i bardzo 
ciekawy film rysunkowy p. t. „Lot przez 
Atlantyk". kr)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 2. 1. (PAT.) Londyn sł 
za 1 f. szterl. 43,44; Nowy Jork za 100 zt 
11.25; Praga za 100 zł 378.47.50—380,47.50; 
Wiedeń za 100 zł 79.61—79,89; Zurych za 
100 zł 57,77.50; Berlin za 100 zł 46,77.50 do 
47,17.50; wypłaty na Warszawę i Poznań 
46,90—47,10; na Katowice 46,925—47,125: 
Gdańsk za 100 zł 57,54—57,68; telegr. wy­
płaty na Warszawę 57,51—57,66.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 2. 1. (PAT.) Akcje: Paro­

wozy 20,50; Siersza Góra. 163.
Lwów, 2. 1. (PAT.) Akcje: Chodorów

153.50— 154,00; Gazy Wschodnie 21,75—22; 
5-proc. pożyczka premj. dolarowa 50; 
Tesp 96.

GIEŁDY TOWAROWE
Warszawa, 2. 1. (PAT.) Zboże: Żyto 

24,25—24,50; pszenica 39—40; owies 22—23; 
jęczmień na kaszę 24—25; browarn. 27 do 
28,50; groch polny 38—43; mąka pszenna 
61—64; luksusowa 71—74; żytnia 40—42; 
otręby pszenne grube 20—21; średnie 17 
do 18; żytnie 13,75—14; kuchy lniane 42 
do 43: rzepakowe 33—34; fasola biała 
90 do 95.

Lwów, 2. 1. (PAT.) Zboże. Pszenica 
kraj, dwors. 38—39; zbiorowa 35,25—36,25; 
żyto 24,25—24,75; jęczmień przemiał. 20,50 
do 21; owies 20,50—21,50; mąka pszenna
61.50— 65,50; żytnia 41—42; otręby żytnie
12.50— 13; pszenne 13,75—14,25.

Informacy] o przystankach i odjeżdzie 
autobusów udziela sekretariat Związku 
Przedsiębiorstw Autobusowych przy ulicy 
Kantaka nr. 1 w'godzinach od 9 do 1 i od 
15 do 18 (Telefon 33-39).

Ustalenie płac w rolnictwie
na rok 1930-31.

Poniżej podajemy uzupełnienie 
orzeczenia Nadzwyczajnej Komisji 
Rozjemczej o nowym kontrakcie tary­
fowym dla pracowników, zatrudnio­
nych w rolnictwie.

Zacięźniey.
§ 5 kat. IV. chłopcy ponad 21 lat 

zdolni do wszelkiej pracy i kosy w 
miesiącach letnich 3 zł, w miesiącach 
zimowych 2 zł dziennie. Wynagro­
dzenie w naturaljach: Uwaga 1. 
Drugie zdanie skreślić, w to miejsce 
wstawić „o ile umówił się bez 2 kro­
wy, dostaje 15 q buraków, łub 0,04 ha 
roli pod warzywa“. Reszta bez zmian.

Dewiza
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Poznań . . 
Gdańsk . • 
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100 pengo

100 gid. hol.
100 k, d.

1 funt szterl.
1 dolar 

100 fr. franc. 
100 k. cz. 

100 1.
100 fr. szwajc

100 k. szw, 
100 szyling.

124.51

358.96
238.55

43.42
8.87

45.05
26,33
56.59

172.78

57.54

122.197

25.00

46.77

81.60

58.515
2.493

73.215
168.73
112.17
20.412
418.20

16.48
12.377
21.895
81.23

112.56
58.88

43.44 11.25

20.43
34.88

818.—
27.86
12.09
18.20

488.00
123.90
164.75
93.20
25.12
18.14
34.66

23.87
13.99
0.60

17.51
40.34
26.81

4.87

3.93
2.96
5.23

19.42
26.91
14.08

606.50
355,—

1024.50

123.91
25.39

493.-
6t4.—
357.50

378.47

656.50
805.97

20.10
590.67

164.66
33.75

176.62
655.45

57.77 79.61

123.02
72.06
3.07

90.25
207.75
138.05
25.13

514.90
20.28

26.95

138.60
72.50

169.35
99.17

422.45
124.19
2864)6
190.06
34.61

708.85
27.93
20.97
37.12

137.65
190.70125.27 1 — 475.20
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uay nia/baansk — Muli GdyniaGdańsk — London
Hull — GdyniaGdańsk London — Gdynla/Gdańsk

Regularna komunikacja tygodniowa własnemi pasażersko-towarowemi parostatkam, 
zaopatrzonemi we wszelkie wygody dla ruchu pasażerskiego i w ładownie-chlodnie 

dla przewozu artykułów spożywczych. nw 5157
Informacjami wszelkiemi służy-

Właściciel: Polsko-Brytyjskie Towarzystwo Okrętowe S. A. Gdynia 
lub Eilerman & Wilson Lines Agency Coy. Ltd. Gdańsk 

Tel.-Adr. „Polbrit* — Gdynia, „Wilsona* — Gdańsk. Telef. Gdynia 1530-31, Gdańsk 24941-42,

dobrze zaprowadzony z bie- 
żącemi pracami pauszalnemi, 
na Górnym Śląsku zaraz na 
sprzedaż. Zgłoszenia do 
Kurjera Pozn. pod zw 20963

JPatenty
wzory, znaki towarowe w 

Polsce 1 zagranicą
inf. dypL F. WINNICKI, 

rzecznik patentowy 
Poznań, ni. Konopnickiej 7. 

Telefon 7222
Kw 9?(,

Pokoju
poszukuje student. Oferty cena 
do Kurjera zdp86 737

Wy dzierżawię
1.100 mórg gleby pszenno-bura- 
czanej kompletny inwentarz do
Srzejęcia . potrzeba 150.000 zł. — 

udliński, Niegolewskich 10 a. 
telefon 60-39. zdw 86 347

Ogłoszenia do 30 stów dla poszts 
kujących posady w tej rubryci 
obliczamy po jednej trzeciej cenii 

drobnych

Syn
uczciwych rodziców pragnie si 
wyuczyć za mechanika lub zec« 
ra. Zgłoszenia Kurier zdw 86 57

Młyn motorowy
100 ctr. zabudowanie gospodarcze, 15 m. ziemi, dom. mieszk. 
ogród, w mieście w pełń, biegu w dobZ stanie techn. na 
sprzedaż. Oferty do ekspedycji Kurjera pod zw 20885

HANDLOWIEC
młody, energiczny, ze znajomością języków, kilkuletnią prak­
tyką. handlową na stanowiskach kierowniczych, po wojsku 
obejmie stanowisko kierownicze w poważnej instytucji, 
Referencje. Na żądanie gwarancja. Łaskawe oferty Vdo 

ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod zw 21016

Wszelkie
reparacje zegarków oraz napra­
wy wszelkiej biżuterii wykonuje 
sumiennie tanio firma K. Tar­
kowska, plac Wolności 11 (pod 
filarami) pw 4 94j

Młodszy
książkowy - bilansista, znając 
dokładnie swój zawód, obeznan 
z ksiażkowościa każdej branż 
(także gospodarcza) piszący bit 
gle na maszynie, ooszukuje post 
dy. Oferty Kurier zdw 86 41

28 WOLNE MIEJSCA

Posługaczki
poszukuje Reiinowa, Plac Dział« 
wy 9. zdp86 7J

Przed nł a tfl MW *» eh» wydania razem wiecznie tygodniowej1 IZCoipaid datku ,|u8tr .,jjusnacja p0Ina„gka- i Nowiny Snnriowe" «
. tn.a5iu w eksped sł 4 00 w agencjach w raieScie zł 4 50 z odnoszdo (loZDU w Poznaniu Ki 4 70 z ndnnsrpnipm nwr nnesta nc»» tł.-.»»-.____• .

»ego do-
w Po

, . ,, “-“.“St" " »■ w agem-jacn w mieście zt sw z odnoszeniemdo domu w 1 uznaniu (>4 70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie «1 4,9-j 
kwartalnie zł 14 80. pod opiska w Po sce zl 9.00. pod opaskę w innych krajach zł 11M 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie strajków i “ o 
wydawn. n.e odpowia a za dostarczenie pisma a abonenci nie rosi» orzw» domagania «ie niedostarczonycb numerów lob ods’zf ri wa->n

Telefony do Redakcji i administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305.z

Ogłoszenia

Tańczyć modnie
uczy w kursach i oddzielnie oraz 
w kompletach prywatnych. Ola 
Antoszewska. Zielona 3.

Pw 7 721-51.194

Potrzebny
woźny kawaler gotówką 1060 
oraz początkującą stenotypista 
zaraz. Oferty Kur jer zdw 86 5S

Fryzjerski
starszy pomocnik potrzebny. 
Chojnacki. Oborniki. nw 6 4

w medziełe.'święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań.’nr.^OOHg wipow’adB
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